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GIPS JAKO NAWÓZ.
Używanie sztucznych nawozów obok stajennego, je s t dziś 

ogólnie przez rolników  znanein. Nie zawsze i wszędzie da się 
z łatw ością użyc obornika, ba naw et często się zdarza, że jest 
go brak  wówczas, k iedy go najbardziej potrzeba. K a ż d a 'ro ­
ślina jeśli ma dostateczną ilość pożywienia, t. j. jeśli posiada 
w stanie przysw ajalnym  dla siebie wszystkie dla je j rozwoju 
niezbędne składniki, może dobrze i silnie się rozwijać, rozra­
stać — staje się odporniejszą na zewnętrzne a szkodliwe wpły- 
wy —- może też i wydać obfitszy plon. Na tej podstawie go­
spodarze starają  się przedew szystkiem  dać roślinie upraw ia­
nej przez nich, tyle pożywienia, aby ona przedstaw iała się 
w swej wegetacyi ja k  najlepiej i rokowała nadzieje obfitego 
zbioru. Jeżeli więc tu i ówdzie okaże się, źe nawóz stajenny 
sam nie wystarcza, albo n. p. b rak  go zupełny, natenczas rol­
n ik  radzi sobie użydem  nawozów sztucznych, byle ty lko pod­
trzym ać wegatacyę roślin i dać im możność dostatecznego 
rozwoju.

Jednym  z takich nawozów sztucznych, dosyć często uży­
w anych jest gips. D ziałanie jego polega na tern, że w tej 
postaci doprowadza się roślinie wapno i kwas siarkow y jako  
pożywne środki. Prócz tego gips za pomocą różnych chem i­
cznych procesów jak ie  w ziemi się odbywają, działa bardzo 
korzystnie na struk turę  gleby, przyczem korzenie roślin skła­
dniki dla nich pożywne łatwiej mogą asymilować. W handlu 
rzadko bardzo spotkać można gips o składzie takim , ja k i by 
mieć powinien. Zazwyczaj napotyka się go z domieszkami 
piasku i innym i, które zupełnie są zbędne, a towar nie przed­
stawia tej wartości, za ja k ą  go niejeden ro lnik nabyw a.-O ka­
zuje się to i później po użyciu takiego zafałszowanego gipsu 
—  nie widać rezultatów, a grosz jak i rolnik wydał, uważać 
musi za zm arnowany. Aby więc tej niespodzianki uniknąć, 
należy zwrócić się do Stacyi chemiczno-rolniczej a na pod­
stawie oceny, ja k ą  insty tucya ta wyda. dopiero tować zaku­
pić. Różne rodzaje gipsu byw ają sprzedawane, a powszechnie 
chyba je s t znanem, do jakiego stopnia zafałszowania nawozów 
sztucznych dochodzą. Zewnętrzne własności ziemi, a więc

upraw a roli, (orka, bronowanie etc.) jako teź i klim atyczne 
w arunki podczas wegetacyi roślin upraw ianych, m ają wszystko 
razem  wziąwszy ogrom ny wpływ  na działanie gipsu i jego 
przem iany w ziemi, ja k ie  on w roli przebywa. Te zmiany, 
różne procesy chemiczne etc., inaczej odbyw ają się w pewnym 
czasie w ziemi lżejszej, inaczej w cięższej, zwięźlejszej, to 
samo inaczej wśród suchej lub m okrej aury . Czynniki te sta­
nowią ważne momenta na czas rozsiewania gipsu na rolę jak 
i na dalszą wegetacyę roślin.

Gipsowanie roli z natu ry  ubogiej w inne składniki dla 
roślin pożywne, albo ju ż  w yczerpanej —  nie da pożądanych 
rezultatów. Chcąc bowiem korzyści z gipsowania osiągnąć, 
trzeba dbać o to, aby ta  ziemia obfitowała i w inne niezbędne 
roślinom pożyteczne składniki — a jeśli ich hrak, w inien rol­
n ik  dostarczyć tych  składników  w formie innych nawozów 
sztucznych. D ziałanie wspólne, w szystkich pożyw nych części 
roślinnych może dopiero dać odpowiednie rezultaty  — a wów­
czas i te rośliny mogą się bujnie i silnie rozrastać, rokując 
najlepsze nadzieje gospodarza. Stwierdzono już, że ilość siarki 
ja k ą  znaleziono w roślinach strączkow ych daleko w iększą jest 
aniżeli ilość tejże u roślin zbóż. Na tej podstawie też dips’ 
a raczej sk ładnik  jego (kwas siarkowy) wchodzi w rachubę 
jako bezpośredni składnik  roślinny dla roślin strączkow ych 
Co do korzyści przy użyciu gipsu — to działa on bardzo 
dobrze na rozwój roślin a to u: koniczyn, lucerny, esparsetty 
grochu, bobu i wyki. Mniej korzystnie wpływa gipsowanie na 
rzepak, gorczycę i kapustę, a ju ż  zupełnie prawie nie w y­
wiera wpływu na rośliny głęboko się zakorzeniające.

Na rozwój roślin zbożowych — bezpośrednio nie oddzia­
ływ a gips wcale, natom iast działanie jego  je s t skuteczniejsze 
jeśli był użyty pod przedplon roślin zbożowych n. p pod ko­
niczynę. Na łąki działa gips nadzw yczaj korzystnie jak  ró­
wnież na gazony w ogrodach. K orzystniejsze działanie jest 
naturalnie na łąkach więcej suchych natu ralnych  jak i sztu 
cznych, aniżeli na mokrych. Na tych, ostatnich działanie "i psu 
je s t zawsze niepewne. Pod względem sposobu użycia oipłsu 
to należy zawsze używać go w stanie surow ym  niepalonym  
i możliwie w najdrobniejszym  proszku, w tej bowiem ty lko  
tourne daje się dobrze i równom iernie rozsiewać. Palony ojDs 
tworzy grudki a na m okrej ziemi działa szkodliw ie " Taki 
sproszkowany gips można san. rozsiewać, albo z przym ieszka 
drzewnego popiołu k tó ry  również przyczynia się do korzy 
stnego działania. Zazwyczaj używać się powinno gipsu 2— 3 
cetnarow metr. na mórg W iększe ilości ty lko w nadzw yczaj­
nych w ypadkach mogą być użyte, a wówczas należy go przy- 
orac i bronowaniem dobrze z rolą wymięszać. Zw yczajne ilo­
ści gipsu rozsiane na surow ą skibę i przy brono wane dosta-
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teczne, będą wyraięszane z ziemią; bo czasem i samo brono­
wanie wystarczy. Co do czasu, w jakim  należy siew gipsu 
uskutecznić, to przedewszystkiem należy to uczynić z wiosną, 
a więc końcem kwietnia lub początkach maja n. p. na koni­
czyny, gdy zaczynają się rozrastać. Gipsowanie powinno się 
odbywać w czasie ciepłym ale suchym. Ponieważ jednak od 
miejscowych warunków wiele zależy, przeto wskazanem za­
wsze będzie, aby rolnik przeprowadził próby, czy nieokazałoby 
się w danych warunkach stosowniej szem gipsowanie np. ko­
niczyn, lucerny i t. p. w jesieni dopiero. Również gipsowanie 
roli równocześnie z siewem jarzyn w które ma być i koni­
czyna posianą i przybronowanie następnie gipsu, może dać 
bardzo dobre rezultaty.

Działanie gipsu na głębokiej pruchnicowej i ciepłej 
glince jest najpewniejsze i najkorzystniejsze.

Na zimnych, mokrych i nieprzepuszczalnych ciężkich 
glebach, oraz i na suchych piaskach — nie można się spo­
dziewać korzystnych rezultatów gipsowania; również i tam, 
gdzie podglebie zawsze jest mokre. W  takich warunkach więc, 
lepiej zaniechać użycia gipsu, gdyż byłoby to bezcelowem, 
a koszta tego nawozu sztucznego byłyby niepowrotne.

Wogólności dobra uprawa roli i silny zasób nawozowy 
tejże, są najważniejszymi warunkami korzystnego działania 
gipsu. Kazimierz Lanc/ie.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Ogólna Rada T o w a r z y s tw a  Kółek rolniczych odbędzie 
się w Jaśle w dniach 8 i 9 lipca 1903.

K urs dozorców  d ren a rsk ich .  Wydział krajowy postano­
wił otworzyć z dniem 1 grudnia 1903 przy krajowem biurze 
melioracyjnem we Lwowie nowy dwuletni kurs praktyczny 
dozorców drenarskich. Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy 
kandydaci, którzy w czasie roboczym od 1 kwietnia do końca 
listopada 1903 roku, będą zajęci przy drenowaniu jako zwykli 
robotnicy, a przy robotach okażą nietylko pilność i chęć do 
pracy, lecz nabędą wprawy w wykonywaniu drenowania t. j. 
w kopaniu rowków drenowych i układaniu drenów. Po ukoń­
czeniu tej praktyki, kandydaci mają złożyć egzamin wstępny 
z języka polskiego i rachunków, a od wyniku tego egzaminu, 
jakoteż okazanego postępu w praktyce drenarskiej i zupełnie 
odpowiedniego zachowania się w czasie tej praktyki, zależeć 
będzie ostateczne ich przyjęcie na kurs drenarski.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie na tym kursie 
przez 4 miesiące zimowe od 1 grudnia do końca marca. W ciągu 
czteromiesięcznej nauki teoretycznej, otrzymają uczniowie sty- 
pendyum miesięczne w kwocie pięćdziesięciu (50) koron; przy 
robotach zaś w polu, pobierać będą wynagrodzenie od właści­
cieli gruntów, u których będą zatrudnieni przy robotach me­
lioracyjnych. Starający się o przyjęcie na kurs. winni n a j ­
d a l e j  do  10 m a r c a  1903 wnieść do Wydziału krajowego 
we Lwowie podanie, które mają sami ułożyć i własnoręcznie 
napisać, oraz wykazać się:

1) że ukończyli z dobrym postępem przynajmiej szkołę 
ludową,

2) źe władają w mowie i piśmie językiem polskim,
3) że ukończyli przynajmniej 18, a nie przekroczyli 

30 roku życia,
4) że są zdrowi i silnej budowy ciała,
5) że zachowanie się ich było moralne i nienaganne,
6) wreszcie na wypadek niepełnoletności. że rodzice lub 

opiekunowie zewalają im na wybór tego zawodu.
Nadto kandydaci ubiegający się o przyjęcie na kurs po­

winni podać, czy są żonatymi lub bezżennymi, oraz przedsta­
wić deklaracyę, mocą której zobowiążą się po ukończeniu 
kursu poświęcić się przez lat dziesięć służbie krajowej w cha­
rakterze dozorców drenarskich. Wysłużeni podoficerowie c. k. 
korpusów technicznych (artyleryi i pionierów), którzy wykażą 
się dobrą listą kwalifikacyjną, oraz w ogólności podoficerowie 
i ci, którzy odbyli służbę wojskową, mają pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami.

Drugi ja rm a rk  n a  nas iona  w W arszaw ie.  Jarm ark na

nasiona odbędzie się w d. 16 i 17 lutego r. b. w Warszawie 
(na Dynasach) przy ul. Oboźnej w hali Tow. Cyklistów. De- 
klaracye na przyjęcie udziału w jarm arku, zostały rozesłane 
Tow. rolniczym i znajdują się w większej ilości w biurze 
Warsz. Tow. rolniczego (Nowy Świat 41) i Sekcyi Rolnej 
(Krak. Przedm. 66), zkąd na żądanie mogą być przesłane. 
Próbki i worki z nasionami, przeznaczonymi na jarm ark  i do­
starczanymi osobiście, będą przyjmowane od dnia 13 lutego 
(od godz. 9 rano do 5 po południu). Duplikaty frachtów na 
wysyłane na jarm ark  nasiona mogą być przesyłane pod adre­
sem Warsz. Tow. rolniczego, które zajmie się sprowadzeniem 
nasion na miejsce jarm arku. Do frachtów winny być dołą­
czone deklaracye podpisane. Opłaty od uczestników jarm arku 
będą pobierane następujące:

a) od zbiorowych produkcyi, hodowli nasion, składów 
nasion i firm, pośredniczących w handlu nasionami, przy przed­
stawianiu licznych próbek: po rubli dziesięć (16) od stolika;

b) od nadsyłających pojedyncze próby po: jednym  rublu 
od próby;

c) od osób, dostarczających partye w workach korco­
wych, według ustalonych zasad od puda, za ważenie i ubez­
pieczenie.

Zarząd  główny T o w a r z y s tw a  Kółek ro ln iczych  pośredni­
cząc bezinteresownie dla swych członków w nabywaniu ule­
pszonych odmian jęczmienia, owsa i ziemniaków, prosi Szan. 
producentów o' nadsyłanie próbek tych zbóż i opisu ziemnia­
ków z podaniem ceny za każde 100 kg. wraz z workiem 
i dostawą do kolei. Próbki i listy przesyłać należy pod adre­
sem: Zarząd główny Kółek we Lwowie, Kopernika 19 II  p.

Kurs OWOCarski.  Tak przyzwyczailiśmy się do nieporzą- 
dnego traktowania owoców, że ładne okazy, których, przecież 
i w naszym kraju nie brak, wprawiają nas niemal w podziw. 
Klimat, gleba i umiejętność hodowców nic nie wskórają, gdy 
producent lub sadownik brakiem pieczołowitości popsuje mo­
zolnie wypielęgnowany owoc. Aby wszystkich, czy to właści­
cieli sadów, kierowników szkół, ogrodników dworskich, tu­
dzież włościan-sadowników, których sad przedstawia pewną 
wartość, zaznajomić z naturą owocu i metodami, jakich  uży­
wają. gdzieindziej przy jego sprzęcie, gatunkowaniu, pakowa­
niu, wysyłce i przechowywaniu, urządzony będzie trzechdniowy 
b e z p ł a t n y  kurs owocarski w Towarzyst. ogrodniczem p rz y  
ul. Gołębiej nr. 18 pod kierownictwem p. D ra Stanisława Gu­
lińskiego, krajowego instruktora w Krakowie w dniach 31 
stycznia 1 i 2 lutego rb.

Program  kursu obejmuje:
Sobota (31 stycznia) od godziny 3—5 po południu wy­

kład: a) Owoce, ich rodzaje, gatunki i ich skład chemiczny, 
owoc jako żyjąca istota, jej objawy życiowe, z którymi li­
czyć się należy w owocarstwie. b) Handlowe rozgatunkowanie 
owoców. Od godziny 6—8 wieczór wykład: Sad i przyrządy 
do zrywania i zbierania owoców, tudzież transport ze sadów 
do składu.

Niedziela (1 lutego) od godziny 3 - 4  popołudniu wy­
kład: Obchodzenie się z owocami na składach, t. j. gatunko­
wanie, pakowanie do skrzyń beczek lub koszyków. Od godz. 
4— 7 wieczór: Praktyczne zajęcia.

Poniedziałek (2 lutego) od godz. 3 --5  popołudniu wy­
kład: a) Handel i organizacya sprzedaży owoców, b) Owo­
carnie, ich urządzenia i roboty w nich. Od godz. 6— 8 wie­
czór: Praktyczne zajęcia.

Biura  roln icze in form acy jno-kom isow e, zamierza zapro­
wadzić Rosya. Ministerstwo rolnictwa opracowało projekt prze­
pisów dla takich biur, które byłyby założone przy Towarzy­
stwach rolniczych. Zadaniem tych biur, według projektu ma 
być udzielanie pożytecznych informacyi i wskazówek rolni­
kom, oraz pośredniczenie między drobnymi producentami rol- 

j  niczymi a nabywcami.
Walkę ze szkodnikami rolniczymi zamierza na wielką 

skalę podjąć rolnictwo rosyjskie. Ministerstwo spraw wewnę­
trznych zajmuje się bowiem gorliwie tą kwestyą i projekt 
dotyczący przedłożyło mieszanej komisyi, złożonej z przed­
stawicieli różnych ministerstw, celem uznania sprawy tej za 
sprawę ogólno-państwową.

T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .
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Konkurencya zbożowa s ta je  się coraz ostrzejszą. W la­
tach siedmdziesiątych przy wybuchu przesilenia rolniczego 
różni mniej lub ^więcej szczęśliwi prorocy pocieszali rol­
ników. iż kryzys wkrótce przeminie, iż wkrótce wyczerpie się 
wydatność krajów zamorskich, iż prowadzenie w tych kra­
jach gospodarki rabunkowej musi w krótkim czasie doprowa­
dzić do fiaska i bankructwa tych krajów, iż ludność w owych 
krajach także powiększy się. a zatem kraje te nie będą mo­
gły tyle wywozić etc. Na wszystko to, czeka się już przeszło 
30 lat i różnymi drobnymi środkami przeciwdziała niekorzy­
stnym skutkom takiego rozwoju — a tymczasem proroctwa 
i nadzieje swoją drogą a rozwój współzawodnictwa i zaostrza­
nie się takowego swoją. Dosadną ilustracyą tego jest staty­
styka kanadyjska. Od paru lat rząd kanadyjski wszelkiemi 
siłami popiera emigracyę rolników ze wszystkich części świata, 
a skutki takiej polityki nie dały długo na siebie czekać. 
Zbiór pszenicy wynosił w 1900 r. 5 '/2 milionów kwarterów. 
w 1901 r. 10‘/'> m’l- kw. w 1902 r. 132 mil. kw.. a na rok 
1903 oszacowano na 182 m. kw. Jeśliby kiedyś w przyszło­
ści — o czein obecnie nawet marzyć nie możemy, Stany Zje­
dnoczone nie zalewały nas swem zbożem, to na to miejsce 
zaraz znajdą się inne kraje , które zapanują na naszych 
targach.

Wykłady dla urzędników gospodarczych urządzone przez 
Komitet c. k. gal. Tow. Gospodarskiego we Lwowie w dniach 
od 2 do 6 marca b. r.

Pomyślny wynik wykładów, dla urzędników gospodar­
czych i gospodarzy praktycznych w roku ubiegłym, zachęcił 
Komitet do urządzenia podobnej seryi wykładów i w r. bie­
żącym. Do współudziału w wykładach uproszono profesorów 
Akademii rolniczej w Dublanach, a nadto poszczególne wy­
kłady przyrzekł łaskawie prof. Rogóyski z Krakowa, oraz wybi­
tniejsi ziemianie z Królestwa polskiego, z Księstwa poznańskiego 
i z Galieyi.

Poniżej podany program powinien zachęcić, aby jak  
w roku zeszłym licznie pospieszono do Lwowa na te wykłady, 
a większe skarby i właściciele dóbr, powinni we własnym 
interesie wpływać na to, aby ja k  największa liczba urzędni­
ków gospodarczych z wykładów tych skorzystać mogła. 

Program wykładów:
1) Roślinność łąkowa, oraz sposoby jak  możemy wpływać na

jej zwianę, (prof. Raciborski i M. Pomorski) 3 g.
2) Nawożenie łąk. (prof. M. Pomorski) 3 g.
3) Rzadziej uprawiane rośliny pastewne naszym warunkom

odpowiednie, (prof. Miczyński) 3 g.
4) Zbiór i przechowanie roślin pastewnych, (p. T. Rudowski

z Królestwa polskiego) 3 g.
5) Mięszanki trawne, (prof. Szyszyłowicz) 2 g.
6) Znaczenie pastwisk dla hodowli, (prof. Chaniewski) 2 g.
7) Kwestya organizacyi pracy w naszych gospodarstwach (prof.

Pawlik i p. Turnau z Mikulię) 3 g.
8) Jak  żywimy inwentarz w poznańskiem, (—) 2 g.
9) Praktyczne w sk a zó w k i co do uszlachetniania zboż (prof.

Rogóyski z Krakowa) 2 g.
Wystawa mleczarska w Przemyślu. Pragnąc jak  naj­

większej ilości mleczarń i fabryk przyrządów mleczarskich 
ułatwić wzięcie udziału w Wystawie mleczarskiej w I ize- 
myślu, uchwalił komitet Wystawy, na posiedzeniu odbytem 
dn. 23. stycznia p r z e d ł u ż y ć  t e r m i n  w s z y s t k i c h  z g ł o ­
s z e ń  d o  dn.  10. l u t e g o  b. r. Komitet żywi niepłonną na­
dzieję, że przedewszy stkiem wszystkie mleczarnie krajowe 
wezmą udział w Wystawie i to zarowno przez, nadesłanie pro­
duktów, jak przez najliczniejszy zjazd swoich reprezentantów'. 
Celem premiowania najlepszych prób masła, serów, maszyn 
i przyrządów mleczarskich, rozporządza komitet znaczną ilo­
ścią dyplomów, medali srebrnych i brązowych udzielonych 
przez o. k. Ministerstwo rolnictwa. Mleczarnie, które zgłoszą 
udział w fachowej ocenie masła, otrzymają w swoim czasie 
instrukcyę w jakiej ilości, opakowaniu i którego dnia prze-
syłkę wysłać należy.

Reforma kredytu rolniczego. Ministerstwo rolnictwa juz 
od dłuższego czasu zajmuje się kwestyą stopniowego uwolnie­
nia od długów posiadłości ziemskich i uregulowania stosun-
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ków kredytowych w sposób najwięcej odpowiadający potrze­
bom właścicieli gruntowych. Przy akcyi zmierzającej do tego 
celu, główna uwaga ma być zwróconą szczególnie na wypo- 
wiedzialność kapitałów, umieszczonych na hipotece a usunię­
cie tej niedogodności ma stanowić jądro reformy. Lecz nie- 
tylko prawo hipoteczne ma być reformowane. Organizacya 
kredytu osobistego jako nieodzowne uzupełnienie kredytu hi­
potecznego ma być zastosowaną do nowszych pojęć gospodar­
czych. Prace w tym kierunku zaczęły się w r. i899, kiedyto 
przy sposobności omawiania sprawy o popieraniu assocyacyi 
rolniczej, uchwaliła państwowa Rada rolnicza rozpocząć ba­
danie nad stosunkami kredytowymi, zwłaszcza kredytu hipo­
tecznego w pojedynczych krajach. Już na trzeciein zgromadze­
niu Rady rolniczej zajmowano się szczegółowo urządzeniem 
i rozwojem krajowych instytucyi kredytowych w Austryi, 
przyczem szczegółowo omawiano urządzenia dla kredytu rol­
niczego (powiatowe kasy zaliczkowe dla rolników w Czechach; 
kasy zaliczkowe z funduszów kontrybucyjnych na Morawach; 
kasy pożyczkowe gminne i powiatowe w Galieyi; spółki kre­
dytowe i inne). Rezultat wszystkich tych badań, ukaże się 
wkrótce w druku i będzie stanowił przedmiot rozpraw pań­
stwowej Rady Rolniczej, która wyłącznie tylko dla tej kwe- 
styi na nadzwyczajne zgromadzenie zwołaną zostanie. Tak 
przygotowany materyał stanowić będzie podstawę dla przy­
szłej reformy tych stosunków.

Komisye państwowej Rady rolniczej obradowały kilka­
krotnie w miesiącach listopadzie i grudniu r. zeszłego w mi­
nisterstwie rolnictwa. Komisya dla popierania assocyacyi rol­
niczej zajmowała się sprawą wysokości i formy dotacyi pań­
stwowej dla związków rolniczych; komisya dla ubezpieczeń 
gradowych uchwaliła przedstawić Radzie rolniczej szereg norm, 
któreby mogły służyć za wytyczne dla towarzystw ubezpie­
czeń i w ten sposób doprowadzić dobrowolne ubezpieczanie 
się. od gradu do pewnej jednolitości, wprowadzenie zaś przy­
musu w tym kierunku uznano jako nie na czasie i nie do 
przeprowadzenia; komisya dla uregulowania handlu nawozami 
sztucznymi, koncentrowanemi paszami i nasieniem po ukon­
stytuowaniu zajmowała się projektem ustawy, jak i ma być 
przedłożony ministerstwu rolnictwa do parlamentarnego zała­
twienia; w końcu komisya handlowo-polityczna zajmowała się 
sprawą traktatów handlowych.

Ż n iw a  W Argentynie znajdują się w pełnym toku. W ia­
domości pewnych, któreby informowały o wysokości zbiorów, 
dotychczas jeszcze brak. Na pewne można jednak przyjąć, 
iż zbiór wohec korzystniejszej w tym roku pogody będzie 
większym, aniżeli w roku przeszłym, natomiast jakość plonu, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, będzie nie najlepszą. 
Z drugiej strony trzeba liczyć się z tern, że Anglia jako głó­
wny odbiorca Argentyny, potrzebuje w tym roku znacznie 
większego dowozu pszenicy obcej, aniżeli w poprzednim roku, 
z tego powodu, iż pszenica angielska jakościowo nie odpo­
wiada wymaganiom i znaczna część musi być zużytą na pa­
szę dla bydła. Jest to tem więcej prawdopodobnem, iż zbiór 
kartofli w Anglii tego roku jest znacznie od przeciętnego niż­
szym. Wobec tych momentów ewentualna zniżka cen pszenicy 
jaka mogłaby być następstwem dobrych zbiorów argentyń­
skich, nie będzie wielką. Do tego przyczynia się i to. że Au­
stralia w tym roku ma deficyt w przenicy, następnie Rosya 
ma znacznie mniejszą nadwyżkę, aniżeli z początku głoszono 
(cyfry zbioru powtórnie musiano zmniejszyć u żyta np. o 18%) 
a nadto ważną rolę przy kształtowaniu się cen odgrywać bę­
dzie i ten wzgląd, że silne mrozy, jakie obecnie w Europie 
panują, nie pozostaną bez szkodliwego skutku dla ozimin, 
które i tak po największej części w nie najlepszym stanie 
weszły w zimę.

Z tych względów rolnicy o ile mają do dyspozycyi zboże 
dla kupca, powinni z wielką ostrożnością przyjmować wszel­
kie wiadomości i doniesienia handlowe, tyczące się zniżki 
cen tem więcej jest to wskazanem, iż zwykle w tych mie­
siącach manewry giełdowe na zniżkę najwięcej są upozoro­
wane.

żniw a światowe w r. 1902 w porównaniu z poprze­
dnimi latami przedstawiają się następująco:
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1898
w milionach cetnarów metrycznych:

1899 1900 1901 1902
794 711 712 732 807
364 402 397 361 419
452 400 480 415 552
211 188 189 191 229
751 680 700 525 ■ 844

2471 2478 2224 2851

1113 1109 1093 1225
1358 1369 1131 1626

rprawdzie wielka różnica w zbio-

pszenica . . .
żyto . . . .  
owies . . . .  
jęczmień .
kukurydza . . ; 751

Razem 2272 
Z tego przypada na

a) zboże dla ludzi: 1157
b) zboże na paszę: 1415 1358

W  roku 1902 jest wprawc.„.„ „ , U1U-
rach w porównaniu do k t  poprzednich, ale różnica ta na kształ­
towanie się cen nie wielki może mieć wpływ z tego względu, 
iż z powodu słabych zbiorów w poprzednich latach zapasy 
całkowicie bywały zużywane i znaczna część tegorocznego 
zbioru musiała być zużytą na uzupełnienie przeszłorocznej 
konsumcyi, a nadto jakość tegorocznych zbiorów wiele pozo­
stawia do życzenia.

ROZMAITOŚCI.

Oddziaływanie jakości paszy na zaw artość  tłuszczu 
W mleku. Wiadomą jest rzeczą, że zawartość suchej substan- 
cyi w mleku jest w pewnych granicach zawisłą od jakości 
paszy pod względem jej chemicznego składu. Natomiast py­
tanie, o ile przez zmianę paszy można wpływać na procento­
waną zawartość tłuszczu, nie jest dotychczas rozstrzygniętem. 
Uczeni francuscy L. Malpeaux i E. Dorez robili w tym kie­
runku liczne doświadczenia i usiłowali zbadać wpływ naj­
pierw najgłówniejszych chemicznych składników paszy t. j. 
węglowodanów, tłuszczu i proteinów na skład mleka, nastę­
pnie przeprowadzali doświadczenia z żywieniem bydła pa­
szami o stosunku karmowym bardzo różnym, a w końcu sta­
rali się szczegółowo zbadać wpływ niektórych rodzajów paszy 
na zawartość m leka i na jakość masła.

Rezultaty tych doświadczeń dadzą się streścić w ńastę- 
jącem  zestawieniu:

a) Co do żywienia bydła cukrem i melassą, przekonano 
się, iż dawkami 1 - 2  kg. melassy dziennie na 1 sztukę nie 
można osiągnąć żadnego widocznego skutku w kierunku po­
dniesienia zawartości tłuszczu w mleku. Badania Soxhleta da­
wały podstawę do twierdzeń, jakoby przez znaczne dawki 
tłuszczu strawnego osiągało się zwiększenie zawartości tłusz­
czu w mleku. Badacze ci skarmiali mączką lnianą, bardzo 
bogatą w tłuszcz (366°/0) i nie skonstatowali żadnego podnie­
sienia się zawartości tłuszczu w mleku. Podobnie ujemne rezul­
taty otrzymali przy skarmianiu bardzo bogatych w tłuszcz 
makuchów, szczególnie makuchów z siemienia bawełnianego, 
zawierających 15fi°/0 tłuszczu i makuchów z siemienia sezamu 
(łogomy) zawierających 122°/c tłuszczu. Podczas tych doświad­
czeń otrzymywały krowy 50 kg. buraków pastewnych, 5 kg. 
siana, 5 kg. słomy, 1 kg. otrąb i z powyższych makuchów 
rożne dawki, począwszy od 1 kg. aż do 5 kg. na sztukę 
i dobę. Przy skarmianiu makuchów sezamowych skonstato­
wano w tych doświadczeniach, iż ilość tłuszczu w mleku nie 
tylko że nie podniosła się, ale nawet obniżyła się (w prze­
cięciu 83 gramów w 1 litrze). Na podstawie tego twierdzą ci 
uczeni, iż zwiększanie tłuszczu w paszy zadawanej krowom, 
nie oddziaływa na podniesienie się tłuszczu w mleku.

Doświadczenia nad wpływem pasz różnych na zawar­
tość tłuszczu w mleku i na jakość masła, były przeprowa­
dzane z zielonemi paszami okopowemi, z ziarnem zbóż 
i z odpadkami fabrycznymi. W  tym kierunku uzyskano na­
stępujące rezultaty:

Koniczyna i esparseta zasługują na pierwszeństwo przed 
lucerną (francuzką). Ta ostatnia daje bowiem masło tylko 
średniej jakości. Lucerna chmielowa (medicago lupulina) daje 
masło żółte, w bardzo dobrym gatunku.

Mieszanka wyki i owsa daje dużo mleka, lecz zawar­
tość tłuszczu zmniejsza się cokolwiek, masło z takiego mleka 
posiada wolniejszą konsystencyę i jest średniej dobroci. Tak

samo przedstawia się sprawa przy skarmianiu białej gorczycy. 
Liście z kapusty w porównaniu do liści buraczanych dają 
więcej mleka, a nadto masło jest bardzo dobrej jakości.

Co do ziarn zbóż, to przeprowadzano badania tylko 
z owsem i bobem. Owies wpływa bardzo korzystnie na za­
wartość tłuszczu, ale nie wpływa na sekrecyę mleka i pod 
tym względem musi ustąpić miejsca otrębom.'Masło przy ży­
wieniu owsem jest pierwszej jakości. — Bób nie zwiększa 
wydzielania mleka i o ile skonstatowano daje mleko ubogie 
w tłuszcz.

Co do okopowych, to buraki pastewne i marchew dzia- 
łają korzystnie na sekrecyę mleka. Rezultaty żywienia mar­
chwią są wprawdzie bardzo korzystne, ale koszta takiego ży­
wienia nie stoją w odpowiednim stosunku do rezultatów finan­
sowych, t. j. po prostu żywienie krów marchwią nie opła­
ca się.

Co do doświadczeń z odpadkami fabrycznymi, to prze­
prowadzano badania z makuchami lnianymi, kokosowymi, ba­
wełnianymi, makowymi i rzepakowymi. Z każdego gatunku 
zadawano tylko po 1 kg. dziennie na sztukę. Makuchy orze­
cha kokosowego działają bardzo korzystnie, masło jest bardzo 
dobrej jakości, ale wadą jego jest, że nie nadaje się do dłuż­
szego przechowywania. Skarmianie nieświeżych makuchów na­
daje takiemu masłu nieprzyjemny smak, — Makuchy mako­
we powodują przeważnie osadzanie się tłuszczu i tycie zwie­
rząt, a mniej działają na wydzielanie mleka, mleko dostaje 
charakterystycznego smaku, a masło jest białe. — Skarmianie 
makuchów rzepakowych z tego względu jest niekorzystnem, iż 
mleko i masło dostają ostrego smaku, nie bardzo przyjem­
nego. — Makuchy sezamowe dają masło białe, wolniejszej 
konsystencyi i jakości mniej dobrej. —- Makuchy bawełniane 
i lniane dają masło dobre. Pod względem ilości mleka i za­
wartości tłuszczu m akuchy bawełniane zasługują na pierwszeń­
stwo przed lnianymi. — W szystkie makuchy pod względem 
ich wartości dla bydła mlecznego, grupują ci badacze nastę­
pująco: Na pierwszem miejscu kładą m akuchy z nasienia, 
bawełny, następnie m akuchy z orzecha kokosowego, w dal­
szym rzędzie m akuchy lniane, sezamowe, rzepakowe, a na 
końcu makowe.

Badania słodzin browarnianych, kiełków słodowych otrąb 
i wytłoczyn burakowych wydały dobre rezultaty.

Na podstawie swych doświadczeń przychodzą ci uczeni 
do następujących wniosków: Aby otrzymać mleko o możliwie 
największej zawartości tłuszczu, należy przedewszystkiem ze­
stawić oborę takich krów, któreby jedna w drugą odznaczały 
się mlecznością i mleczność tę należy ustawicznie kontrolo­
wać. Paszy takiej, przez którą możnaby świadomie oddziały­
wać na skład suchej substancyi mleka i któraby powodowała 
powiększenie się zawartości tłuszczu w mleku — nie ma. Można 
jednak przez dobre i obfite żywienie krów doprowadzić wy- 
datność mleka do pewnej wysokośei, zależnej od indywidu- 
nych własności zwierzęcia. Najkorzystniejszym stosunkiem kar­
mowym dla krów mlecznych., jest stosunek 1:4, przy ściślej­
szym stosunku karmowym otrzymuje się zwiększenie wagi 
zwierzęcia kosztem wydatności mleka.

Annales agronomiques. 
Badania nad w artośc ią  płynnych odchodów kloacznych.

Dr. Gerlach z Poznania ogłosił część swych kilkuletnich ba­
dań nad wartością nawozową płynnych odchodów kloacznych 
miasta Poznania w Mitth. d. d L. G. Nr. 2. Badania tyczą 
się przedewszystkiem tych odchodów płynnych, któro syste­
mem Eduarda przez cały rok zostają na pola równomiernie 
rozdzielane. 1 kub. metr. płynnych, odchodów miasta Poznania 
przy dzisiejszym zwykłym sposobie przechowywania zawiera 
V2 kg. azotu, 0.18 kg. potasu i 0.22 kg. kwasu fosforowego. 
Doświadczenia robione przez D ra Gerlacha w ten sposób, że 
pola były regularnie skrupiane płynnymi odchodami przez 
cały rok w ilości 40—200 kub. m. na 1 H ektar okazały, że 
azot w 1 kub. metrze odchodów przy uprawie kartofli posia­
dał wartość od 0.19— 1.82 M. przeciętnie 0.91 M., przy upra­
wie żyta od 0.69—-1.87 przeciętnie 1.38 M., przy uprawie 
prosa 0.00— 0.78 przeciętnie 0.45 M. Dr. Gerlach w uwzglę­
dnieniu wszystkich ubocznych wpływów na wyzyskaniu azotu
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przez rośliny przychodzi do przekonania, że przeciętnie azot 
jednego kub. m. odchodów, posiada wartość 0.91 M., tj. 1 kg. 
azotu 1 M. 82 f.

W  dalszym  ciągu porów nuje Dr. G erlach wartość dzia­
łania azotu odchodów płynnych z azotem saletry i przychodzi 
do przekonania, że pierwszy azot posiada ty lko 46°;0 siły dzia­
łan ia  azotu saletrzanego, a to z powodu tego, że dużo azotu 
ulatniało się w powietrze w czasie jesiennym  i w zimie bez 
pożytku dla rośliny, ja k  bowiem wyżej było podanem, sy­
stem E duarda  w ym aga nieustannego skrap ian ia  całorocznego, 
co też zostało przy doświadczeniach uwzględnionem. W  ten 
sposób przy cenie 1 M. 20 fen. za 1 kg. azotu saletrzanego 
m iałby 1 kg. azotu płynnych nawozów wartość 0.56 M. W ar­
tość więc jednego kub. m. odchodów w porównaniu do azotu 
saletrzanego, wynosiłaby 0.28 M., a z uwzględnieniem  potasu 
i kw asu fosforowego 0.36 M. W ypływ a z tego wprost wnio­
sek, że jeżeli koszta wywiezienia i skrapiania pól nie są niż­
sze niż 0.36 M. za 1 m. kub. płynu, lepiej je s t sprowadzać 
nawozy sztuczne. Ponieważ doświadczenia powyższe by ły  ro­
bione z odchodami znajdującym i się w stanie rozkładu, t j. 
w takim , w którym  rzeczyw iście w praktyce dziś na pola 
się odchody wywozi — przypuszczać należy, że w yzyskanie 
azotu, z powodu .większej zawartości jego w zupełnie świeżych 
odchodach będzie znacznie większe. D r. G erlach oblicza że 
świeże odchody, które mogłyby systemem E duarda  wprost 
wywiezione na pola zawierać będą około 1 kg. azotu w 1 kub. m. 
w skutek czego wartość nawozów takiego kub. metra, w ynosić 
może podwójnie od 0.60— 0.70 M. I  w tedy dopiero byłyby 
widoki na rentowność tego rodzaju nawożenia.

Ze stołu redakcyjnego.

„Księga stad owczarń zarodowych w guberniach Królestwa 
Polskiego". Dziełko to, owoc pracy utworzonej przez Sekcyę 
Dolną „D elegacy! hodowli ow iec“, zaw iera obok szczegóło­
w ych wiadomości o istn iejących w k ra ju  ow czarniach zaro­
dowych, cenną treść naukow ą, a mianowicie: 1. Term inologię 
polską wyrazów, używ anych w nauce hodowli i wełnoznaw- 
stw a; 2. Zasady bonitacyi owiec i użycia racyonalnego przy 
niej klucza; oraz: P rzyk łady  bonitacyi. (Ułożył przew odni­
czący w Delegacyi, radca Kom itetu Tow. kr. Ziem. p. Józef 
Ostrow ski z Paluszynń. właściciel jednej z najdaw niej istnie­

li i najw iększych owczarń zar.).

tych szałasów zatyka się w iązkam i słomy. Sposób ten okazał 
się bardzo praktyczny, gdyż częste w k ra ju  zarazy m ijały 
zawsze to stado, a świnki w yglądają zawsze znakomicie. 
Ubytku w trzodzie nie pam iętają tam, a naw et raz, gdy cy­
ganie zakradłszy się k ilka  sztuk w ynieść usiłowali, to na 
kw ik zw iązanych sztuk, nagle w ypadła cała grom ada świń 
ze wszystkich bud tak, że cyganie przy  św iniach części g ar­
deroby zostawiwszy, odbiegli. Po tern objaśnieniu prosiłem
0 sprezentowanie trzody. Na znak obsługującego chłopaka, 
w ypróżniły się szałasy, a obszerny podwórzec zaroił się 
od szarych , rudo-brunatnych  i białych św inek w licz­
bie około 80 sztuk; to był kilkum iesięczny przychów ek żw a­
wy, ruchliw y, bardzo dobrze utrzym any. K arm ią je  w porze 
zimowej 2 razy na dobę, t. j. rano o 9 kukurudzą  niełuskaną 
a wieczorem o 4 gotowanymi ziem niakam i lub m archw ią, zmie­
szanymi z plewami. W  południe cala ta zgraja m aszeruje 
w porządku do pobliskiego potoku do pojenia. W  porze let­
niej 2 krotne karm ienie zastępuje pastwisko na koniczyskach. 
Ponieważ przez dłuższy przeciąg czasu krajow e tam tejsze 
m aciory pokrywano udatnym i knuram i yorksbiram i. w yrobił 
się bardzo udatny i p rak tyczny  typ  trzody, teraz sam w so­
bie na w iększą skalę na 2 folw arkach prowadzony, k tó ry  
bardzo radzę poznać tym  z szanownych czytelników  „Tygo­
dnika , k tórzy się poruszoną sprawą, interesują, zanim się zde­
cydują  zagraniczne świnie importować. Jeżeli znalazły ocenę, 
należytą chociaż nieco spóźnioną, nasze huculskie koniki
1 krów ki czerwone, możeby nie od rzeczy było tu  i tam  oglą­
dnąć się pośród swoich za dobrą świnią' do" chowu! O ile" ni i 
wiadomo ma Zarząd dóbr JW . Izabelli hr. D ella Scala w K a- 
linowcach, poczta i stacya kolejowa Berbestje, w tej porze 
50 sztuk kilkom iesięcznych loszek i knurków  do zbycia po 
zw ykłej cenie targowej.

Z wyrazem  głębokiego szacunku

Ks. D yonizy Węgrzynowicz.

R edakcya bardzo je s t wdzięczna, za powyższą wiado­
mość — szkoda tylko, że Szan. Autor nie dał dokładnego 
opisu jak ie j budowy, ty pu . i wzrostu są świnie w mowie bę­
dące i czy formami przypom inają poprawne świnie żuław­
skie, k tórych ryciny  są umieszczone w Num. 1 i 2 Tv°-od 
roln.“ z r. b. 77 '

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Z b o ż a .

KORESPONDENCYE REDAKCYI.

W ielmożny Panie Redaktorze!

Ponieważ widocznie arty k u ł p. Bojanowskiegq o świni 
żuław skiej zainteresow ał rolników, skoro tuż po jego ukoń­
czeniu w „T ygodniku^ zapytuje p. Morawski o bliższe wa­
run k i sprowadzenia trzody z Niemiec —1 śmiem swoje skrom ne 
3 grosze tu  wściubić z uprzejm ą prośbą o łaskawe, gdy uzna 
W P an  za właściwe, umieszczenie ich w Swem piśmie, zanim 
stanowczy powstanie zam iar ratow ania krajow ej hodowli świ­
nią pruską.

W  listopadzie r. z. odwiedzając znajom y mi i mile w pa­
mięci zapisany dom hr. D ella Scala w K alinow cach na Bu­
kowinie spostrzegłem, w przechodzie obok zabudowań gospo­
darczych na jednym  z folwarków w osobnem obszernem ogro­
dzeniu 9 szałasów w rodzaju bud, ja k ie  staw iają sobie nie­
raz dozorcy ziemniaków w polu na czas chłodnej jesieni. Na 
zapytanie, coby znaczyć miały, otrzymałem od uprzejmej go­
spodyni domu w yjaśnienie, że to trzoda chlewna, t. j. m a­
ciory, k n u ry  i młodzież na chów czy do sprzedaży przezna­
czona, od lat wielu w tego rodzaju chowa się schroniskach, 
skleconych w najprym ityw niejszy  sposób z k ilkunastu  gałę­
ziowych patyków  p rzyk ry tych  słomą z pod m aszyny, a je -  

. dynie w czasie silnych mrozów lub zawiei śnieżnych otwory

St
yc

ze
ń

Pszenica

Kraków .............. 27 16.20—16.65
Lwów ................. 28 16.20— 16.60
T arn ó w .............. 23 15.40— 16.00
Powołoczyska . 21 14.70—15.60

„ ro s.b ezc ła 21 12.00—12.80
Wiedeń . . . . 27 15.30—16.20
Peszt kwiecień 27 15.28— 15.35
Ceny w koronach -

za 100 kg.
Berlin maj . . 27 16.30
W rocław now a 15.30—15.40
Poznań .............. 21 14.70—15.40
Ceny w m arkach 

za 100 kg.
W arszawa . . . i  2 5.50—5.80
Ceny w rublach 

za korzec.

Zyto Jęczm ień

12.20 -  
11.50- 
12. HO

14.20—14.90
13.20— 13.80 
13.50—14.00 
12.40—13.0040.80
9.60—10.00: 0.00 

14.00—14.40 14.50- 
13,28—13.3200.00

14.22 00.00-
13.30—13.4414.10- 
12.10-12.6012.90-

-12.80 
-12.50 
-13.00 
- 12.00 
-  0.00 
-16.70 
- 00.00

•00.00
-14.20
-13.10

4.00—4.30 I 4.00—4.80

Owies

13.60—14.00
13.00— 13.40
12.00—12.50
11.00—11.40 

9.00— 9.50
13.10—13.51
12.24—12.26

13.78 
13.25—13.40 
12.90—14.30

2.80 3.40

Wiedeń 27/1, 10 8 0 -1 1 .4 0  K. Lwów 28 IJęczmień pastewny.
10.50—11.50 K., za 100 kg.

K u kurydza . Kraków 27/1 11 6 0 -1 4 8 0  K  Wiedeń 27/1 
Peszt":274/M l^ 70—l l ^ y 5 0 -  11'9U'fir-’ Lwow - 7/b nowa 12.40 12.80 K,

11 80 z1a 'l00ki k / rakÓW 27/I’ 1400 ' 19 00 K  Podwołoczyska21/J, 1 1 .4 0 -
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S tr ą c z k o w e ,  p rzem y s ło w e ,  o k o p o w e  i nas iona .
G roch. Kraków 27/1, 18 00—26.00 K. W iedeń 27/1, 00 0 0 -0 0  00 

K. Lwów 28/1, 13.00—13.50 A., za 100 kg.
F aso la . Kraków 27/1, 14.00-18.00 A., W iedeń 0/1. drob. 00.00— 

00 00 A ., długa i piaska 00 00—00.00 A., pstra 0 0 .0 0 - 00.00 A' za 100 kg 
W yka. Lwów 28/1 11.50— 12.50 A  za 100 kg.
K arto fle . Kraków 27/1, 3.60—4 00 A , za 1 HI. Wiedeń 270 7.60— 

8.00 A' Tarnów 23/1, 3.70—4.00 A. za 100 kg.
K oniczyna czerw ona. Lwów 28/1 130.00—142,00 P o d w o ło czy sk a  

ga lic . 0/1 000 00—000. K. P o d w o ło czy sk a  rosyj. 21/1 do 158.00 A., bez 
eta. W iedeń 22/1 średnia jakość 135.00—14500 AT., gruboziarnista, czysta
160.00—165.00 AT. za 100 kg.

K oniczyna b ia ła . Lwów 28/1 150.00—250.00 /<., W iedeń 22/1.
170.00-210.00 A  za 100 kg

Len. P o d w o ło czy sk a  21/1. 22 .80-25.00 A. za 100 kg. bez cła.

Zwierzęta  i produkty  zw ierzęce .
W oły. W iedeń 26/1, galicyjskie prima 74 -78 A., seeimda 6 4 —73 

A., tenia 5 6 -6 3  K., za 100 kg. żywej wagi.
Podgórze pod K rakowem  30/1. Spędzono na targ 294 sztuk bydła 

rogatego, 201 sztuk cieląt, 133 sztuk trzody. Płacono za bydło z paszy 
lepszej jakości 62—66 AT., za średnie 58—62 AT., za cielęta 72—74 A. 
za trzodę 72—76 A. za 100 Kg. żywej wagi. Targ ożywiony, kupców ze 
Szlązka pruskiego 8, ładne Simentalery 50 sztuk przybyły ze Skałackiego. 
Sprzedano wszystko.

N ierogacizna. W iedeń 24 1 prima 85 92 A., tłuste 92 — 108 A. 
za 100 kg. żywej wagi.

Masło. Wiedeń 27/1, deserowe 2 .20—2.40 /y. wiejskie 2 .00—2 20 A. 
zwykłe targowe 1.60—1.90 K. Kraków 27/1. targowe 2.00 — 2.20 A’, za l 
kg., Hamburg 23/1, stołowe 1 klasy 200 00—220.00, II klasy 192 — 198 
111 klasy 180 — 186 marek  za 100 kg., Berlin 24/1 dworskie i spółkowe 
prima 204—208, secunda 196—204, tertia 190 —196 marek za 100 kg.

Ja ja . Wiedeń 27/1, prima 3 0 '/2 sztuk, secunda 31 sztuk, konser­
wowanych w wapnie 00 sztuk za 2 A., Kraków 27/1 3 .60 -4 .00  K. Berlin 
26/1 normalne 4.00—4.40 małe 3 .25—3.35 wapienne 3.75—3.85 M., za kopę.

Spirytus.
W iedeń 22/1, gotowy, kontyngentowy 40 00 surowy 36.75—37 25, 

rafinowany 90% bez opłaty, z podatkiem 129.50— 129.75 A'.
Lwów 28/1 gotowy paritas T arnopol 31.00—31.50 AT. ekskontyn- 

gentowy 16.50—17.00.
K raków 27/1 okowita z opłatą, na 75°/0 Tral. 138 A., spirytus

z opłatą, na 95%  Tral. 178 A., za Hektol.

Pasza.
Siano. Kraków 27/1 6.40—7.20 A., Tarnów 23/1 5 50—5 90 A.

W iedeń 27/1 5.00—6 40 K. za 100 kg.
K o n i c z y n a .  Kraków 27/1, 7 .2 0 - 7.60 A. W iedeń 27/1 4.60—7.80 K. 

za 100 kg.
S ło n ia .  K raków 27/1 4.00—4 40 A. Tarnów  23/1, 4 00—4 40 A.

W iedeń 27/1 3.00—3.20 za 100 kg.

NAWOZY SZTUCZNE.
N aw ozy  fosforow e. Warunki kartelowe. Ceny dla Galicyi i Buko­

winy, na wiosnę 1903 do 30 kwietnia 1903, rozumieją się opłatnie, loco stacya 
odbiorcza odnośnej strefy, (I-sza strefa: Galicy a zachodnia po Tarnów, Gorli­
ce, Nowy Sącz, O rlo; 11 ga strefa: Galicya środkowa po Sokal, Rawę ruską 
Lwów, Stryj, Beskid; Ill-cia strefa: Galicya wschodnia i Bukowina. 
a) S u p e r f o s f a t y  m i n e r a l n e :  Za 1 kilogram kwasu

fosforowego rozpuszczalnego w wodzie żądać ma S T R E F Y
handlarz, loco stacya odbiorcza: halerzy: 1. II 111.

1) nawozy o zawartości 16—19% kwasu fosfor, roz­
puszczalnego w wodzie ■ ................................  53 55 57

2) o zawartości 15°/0 kwasu fosf. rozp. w wodzie . 55 57 59
3) o zawartości 14% » « » » . 57 59
4) o zawartości 13% » » « » . 59 61
5) 12% 61 63

61
63
65

6) poniżej tej zawartości Za każdy 1% kw.isu fosf. 
rozp. w wodzie płaci się o 2 halerzy więcej.

b) S u p e r f o s f a t y  k o s t n e  o zawartości 16 — 19%
rozpuszczalnego w wodzie kwasu fosfor. . . .  59 61 63

cj S u p e r f o s f a t y  a m o n i a k a l n e  oblicza się według 
cen superfosfatów, jednak ceny superfosfatów, za­
wierających poniżej 14% (włącznie) kwasu fosfo­
rowego zniżają się o 3 hl. za 1 kg. rozpuszczal­
nego kwasu fosforowego. Superfosfaty zaś o za­
wartości poniżej 10“/0 rozpuszczalnego w wodzie
kwasu fosforowego łiczy się za 1 kg................  68 70 72
1 kg. azotu w amoniaku liczy s i ę ...............  170 170 170

d) preparowana mączka kostna, o zawartości wyżej 
10% kwasu fosforowego rozpuszczalnego w w o­
dzie i 2% azotu oblicza się :

1) za 1 kg. kwasu fosf. rozpuszczalnego w wodzie . 63 65 67
2) » 1 kg a z o tu .......................................................... 145 145 145
3) » 1 kg. t rudno rozpuszczalnego kwasu fosfor. . 28 28 28

poniżej 10% kwasu fosforowego lub 2°/0 azotu
liczy się:

4) za 1 kg. kw. fosf. rozp. w w o d z i e . 69 71 73
5) > 1 kg. a z o t u ...........................................................  147 147 147
6) » 1 kg. kw. fosf. trudno rozpuszczalnego . . 32 32 32

Wszystkie ceny rozumieją się za 1% w 100 kg. brutto z workiem, 
w ładunkach całowagonowych odnośnego rejonu, koszta transportu płaci 
odbiorca i w rachunku takowe sobie odciąga Zapłata za 6 miesięcznym 
akceptem lub w gotówce w przeciągu 30 dni z 3%  skonto od kwoty ma­
jącej się zapłacić. Przy ładunku poniżej wagonu, różnicę kosztów tran ­
sportu płaci odbiorca.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

O G Ł O S Z E N I E .
W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rok szkolny 

1903/4 w pierwszych dniach kwietnia 1903.
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teoretyczne 

i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnionych do pro­
wadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat który: 1) wykaże 
się, że przynajmniej 15 ro k  ż y c i a  u k o ń c z y ł ,  że odbył z dobrym po­
stępem obowiązkowa naukę w szkole ludowej, że jest umysłowo i fizycznie 
zupełnie zdrów i niegannych obyczajów, 2) w terminie przez Dyrekcyę ozna­
czonym, z ł o ż y  e g z a m i n  w s t ę p n y ,  służący do ocenienia, czyli kandy­
dat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, ażeby mógł korzystać 
z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli p r z y n a j m n i e j  j e d n o r o c z n ą  p r a k ­
t y k ę  o g r o d n i c z ą  a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, 
m a j ą  p i e r w s z e ń s t w o  do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia, w zakładzie wynoszą 320 koron rocznie. 
Synowie ubogich rodziców mogą być przyjęci na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu, powinien być zaopatrzony w dosta­
teczną bieliznę i dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy n a j d a l e j  do 15 m a r c a  
1903 do Dyrekcyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która n a  
żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień.

F R R P R I N 7  I f l f l ł P f 1 s^neJ budowy ciemnogniady ur. 1895 r.
Ł l l D i n i l i f c i  *■ U y i C I  po St.ronzian ad Ester (półbrat Eza) zupeł­
nie zdrowy, jakoteż znakomity rozpłodnik, jest do sprzedania. Erbprinz brał 
udział w 29 biegach z wygraną, jako dwu trzy-cztero pięcio i siedmiolatek; 
zdobył 10 pierwszych, 7 drugich nagród w łącznej kwocie 65.000 Koron. 
Jest miary 171 ctm. szyjasty i ma piękny chód. A d res  zgłoszeń. lło t~  
m is trz  P o n g racz . 12 pułku huzarów, Lwów kasami,i Kisielki; gdzie też 

w każdej chwili konia oglądać można.

I l k n ń p 7 n n v  II07PI1 SzkołJ rolniczej niższej w Ko- 
U K U II l r t - U l i y  Ul/ŁtClI bierniciich poszukuje odpowie­
dniej posady przy gospodarstwie zaraz. Odpisy świadectw na 

żądanie. Ii. R. Jordanów, (Poste restante).

B ezp ieczn y  w  użyciu i w y s o k o  n iezapalny  
O L E J O P A Ł O W Y

dla gorzelń i innych fabryk dostarczamy najtaniej. — Ko­
rzyść w przeciwstawieniu do węgla oczywista. :— W ydatki 
połączone z rekonstrukcyą nieznaczne. Na żądanie podejmu­
jem y się rekonstrukcyi jedynie za wzrotem własnych kosztów.

Rafinerya nafty F i b i c h a  i S t a w i a r s k i e g o ,  Chorkówka.

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNOŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.
♦ -

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

K A N IS S A
„Neurapid i Spiral"

Aparaty do oznaczania  
tłuszczu w mleku uznane  
zosta ły  jako  najlepsze  

do badania mleka me- 
1 odą Dr. Gerbera.

Klacze źrebne jako i klaczki duże  
i trzyletnie pełnej krwi Arabskie m a na 
sprzedaż  Zarząd dóbr Jabłonów  poczta  
Suchosław.
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Oryginalny jęczmień

„HANNA“
p o l e c a  do s iew u  

VODICKA właściciel dóbr. 

Smrżitz H a n n a  Morawa.

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantow  
otwartych p o d d o s t a t k i e m  
k u c z e r ,  f a e t o n ó w  d a m s k i c h
huk, a  że kupujących jo st 
tego roku brak , to też
w szystk ie powozy, wózki no­
we i używ ane około 50 sz tuk , 
sp rzeda je  po wyjątkowo  

niskich cenach za gotó­
wkę bez pośredników

w  k o n c e s .  s k ł a d a c h  
z p o j a z d a m i  uźywanemi

n a  resorach

S T .  C Y R A N K I E W I C Z  
p r z y  ul .  B r a c k i e j  I. 9. 

i p r z y  ul .  S z p i t a l n e j  I. 3 4 .
n a p r z e c i w  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o
W łaściciel konces. składów  
z powozam i m ieszka przy ul.

Św. Jana 1 30 p a r te r  
(pod pawiem ).

Zarząd Dóbr Mikulice p. Przeworsk
sprzedaje do siewu:

Jęczmień Hanna, pierwszy zbiór z oryg- nasienia, cena 17 Kor.
za 100 kg. bez worka loco, stacya Przeworsk. 

Ziemniaki D o łk ow sk iego ,  pierwszy zbiór z oryg., rożne od­
miany. cena 8 Kor. za 100 kg. z workiem loco Przeworsk.

U a;

N 3  C
O s -  d

O r  -N

c o cWIEDEŃ XX 2

D resdners trasse
oj a  co

K O S I A R K I  Ż N I W I A R K I
A s ą  lepsze,  n i ż  a m e r y k a ń s k i e .

I V . _____________________________

/ H
P O R K  I N 

znakomity środek do

tuczenia
świń.

P E C  U S  IN 
znakomity dodatek do paszy
w celu tuczenia  
w szystk ich

zw ierząt  
d o m o w y c h :

koni, byków , w o łó w , krów, c ie lą t, o w iec , św iń , kóz, o s łó w , p só w  i droliin.
1 paczka (1/.2 kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor.

Fabryka ś ro d k ó w  do tu czen ia  zwierząt  
W iedeń IX, B le ich erg a sse  Nr. 6.

S k ł a d y :  RrzeszÓW J . A. G riinfeld ; Kraków F r. Sobolka i S ka ., 
Arnold R e ifn er; Oświęcim Jó z e f M oser; Podgórze U  W . S .Ż a rsk i.

łLGSNj

J l .

N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, róże i  Ł d, 
s ą  d o  n a b y c ia  w  s z k ó ł k a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieński ego,  w  Z a s s o w i e  pod Czarną.
Cennik n a  żądanie odwrotnie.

— — --------------------------------------- w ------------  -  -------------

Najlepsze zużytkow anie mleka, najw ię­
kszy  w ydatek masła i najlepsze masło
są tylko w ted y  m ożliw e, jeże li  się o d ­
dziela  śm ie tankę  z m lek a  zapom ocą  

cen try fug i

a l f a  =
S E P A R A T O R

• j t  miliona centryfug w użyciu. 500 pierwszych nagród. 
Grand lJrix Paris 1900.

W szelkie p rzy rządy  potrzebne w  gospodarstw ie  mlecznem: 
K ierznie ,  w y g n ia ta c z e ,  c h ło d n ic e ,  n a c z y n ia  i k o n w ie  z b l a c h y  s t a l o w e j .

Z ak ładan ie  zupe łnych  m leczarń  r ę ­
cznych i parow ych .

" T o w a r z y s t w o  a k c y j n e

I

a l f a  =
S E P A R A T O R

W iedeń XVI, G angelbauergasse  Nr. 29.

aiSJT C enniki i pouczające broszu ry  darm o  
żądać »A lfa -M itth eilu n gen « .

N ależy
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w  K r a k o w i e  

ul.  P i j a r s k a  I. 4.
w e  L w o w i e  

ul.  K o p e r n i k a  21Z W IĄ Z E K  HANDLOW Y KOŁEK ROLNICZYCH
Filia w W ieliczce. O DDZIAŁ ROLNICZY

dostarcza z najściślejszą gw arancyą jakości 
Nasiona gospodarskie: koniczynę czerwoną krajow ą, białą, szwedzką, inkarnatkę , lucernę seradellę, traw y, bu rak i 
i m archew pastewną, koński zął), wykę, łubiny i t .  p. Nawozy sztu czn e : superfosfaty, m ąkę kostną, inąkę żużlową, 

saletrę chilijską, ka in it i t. p. — Maszyny i narzędzia rolnicze wszelkiego rodzaju.

Filia w R zeszow ie.

---------------------------- J \f\r ---------------------------
C e n n i k i ,  k a t a l o g i ,  p r ó b k i  n a s i o n  i t. p.  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p l a t n i e .
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KWIZDY Korneuburgski 
proszek do paszy

D y e te ty c z n y  ś r o d e k  d la  k o n i, b y d ła  r o g a t e g o  i o w ie c .  O d  50  la l  u ż y w a n y  
p r a w ie  w e  w s z y s t k ic h  s t a j n ia c h , w  b ra k u  a p e ty tu , w  z łe m  tr a w ie n iu , d la  
p o p r a w y  m le k a  i z w ię k s z e n ia  w y d a tn o ś c i  m le k a  u k ró w  p r z e e iw  p ę k a n iu  
k o ś c i. C e n a  1 p u d e łk a  k. 1 .40, 1/2  p u d e łk a  70  h a l. P r a w d z iw y  ty lk o  z  po-- 
w y ź s z y m  z n a k ie m  o c h r o n n y m  d o n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h  i dro- 
g u e r y a c h . G łó w n y  s k ła d  F r a n c i s z e k  J a n .  K w iz d a  c . i k . a u s tr o - w e g .,  k . ru­
m u ń sk i  i k s ia z .  b u lg a r  d o s ta w c a  n a d w o r n y . A p te k a r z  o k r ę g o w y , K o r n e u -  

b u r g u  p od  W ie d n ie m .

P a ten to w an e  pompy KLIiGS’fl
są najlepsze i najtańsze do wody i gnojówki. 
Działalność w godzinie 12.000 litrów. ( J e n y :

„  . 8 i  5 6 7 m. głeb.
D rew niane (Nr. 2) 29 32 36 40 49 koron '

I Kute Żelazne (Nr. 3) wewnątrz i zewnątrz po- 
cynkowane, nie rdzewieją, nie zatykają  się:

3 4 5 6 metrów głębokości 
40 49 £8  68 koron 

R oz pr ysk iw a cz  do gn ojówki  ż e la z n y  kuty: s z t u k a  9 kor.8
Nr. 2 J Ó Z E F  K  L I N  G S  Nr. 3 

A L T R O T H W A S S E R , Ś lą s k  a u s tr y a e k i.

A dm inistracya D óbr 
w Zatorze m a do w y­

dzierżaw ienia dwa większe folwarki. —  Bliższa wiadomość 
w A d m i n i s t r a c y i  na miejscu.

Dzierżawy folwarków.

Bibułka odznaczona najwyższą nagrodą na wystawie światowej w Paryżu 1900. 
Tutki cygaretowe odznaczone złotym medalem na wystawie przyrodn.-lekarsk. w Krakowie 1900.

Z ak ład  p rzem y sło w y  w y r o b ó w  p ap ierow ych  oraz tutek cygaretow ych

„MORIS“
W Ł A D Y S Ł A W A  B E Ł D O W S K I E G O

magistra Tarmacyi i chemika w Krakowie 

P O L E C A :
Wszelkie gatunki tutek cygaretowych białych i żółtych „MaTs“.
Szczególną uwagę zwracam na tutki Noris ze „Salvesolem ".

„Salvesol“ pochłania nikotynę czyniąc ją zupełuie nieszkodliwą dla palącego papierosy,
czego zw ykle wata dokazać nigdy nie może.

Cygarniczki papierowe — to pierwszy wyrób polski w Galicyi.
Polecam je —  jako znakomity wyrób.

ŻĄDAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „NORIS". ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „NORIS".

D o  n a b y c i a  w  t r a f i k a c h  i h a n d l a c h .
Z w y s o k i e m  p o w a ż a n i e m  W ł. B e łd o w sk i. magister farmacyi i chemik.

Na żąd an ie  w y sy ła m  darm o i op łatn ie  o k a z y  tu t e k .

Nakładam  Komitetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakowskiego. — W d ru k arn i U niwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


